
Pamiętam, jak przed rozpoczęciem seme-
stru zimowego przeglądałem listę przed-
miotów ogólnouniwersyteckich Uniwersyte-
tu Warszawskiego, ponieważ szukałem za-
jęć, które byłyby dla mnie interesujące. Trafi-
łem na cykl wykładów pt. „Izrael–Polska. Ży-
dzi–Polacy”. Od dawna interesowała mnie 
geneza powstania współczesnego Państwa 
Izrael i relacji polsko-żydowskich po II woj-
nie światowej. W informacji o prowadzących 
przedmiot znalazłem nazwisko prof. Szewa-
cha Weissa. 

Kojarzyłem osobę Pana Profesora przede 
wszystkim z telewizji i jego udziałów w waż-
nych wydarzeniach związanych z historią 
Żydów w Polsce. Jednocześnie nie zdawa-
łem sobie sprawy, że istniała wtedy możli-
wość wysłuchania choćby jednego wykładu 
prowadzonego bezpośrednio przez tak roz-
poznawalną postać. Stwierdziłem więc, że 
chętnie skorzystam z nadarzającej się możli-
wości i zapiszę się na jego zajęcia. 

Z wykładów zapamiętałem charyzmę Profe-
sora Weissa. Widać było u niego wieloletnie 
 

doświadczenie w pracy wykładowcy i peda-
goga. Chciał wytłumaczyć młodemu pokole-
niu różne zjawiska i opowiedzieć trudną hi-
storię związaną z Holocaustem oraz przeży-
ciami setek tysięcy osób, które spotkał los 
podobny do tego, który był udziałem ca-
łej rodziny Weissów. Dało się zauważyć, że 
wspomnienia te były ciągle żywe i odcisnęły 
piętno na osobie Pana Profesora. 

Zaimponowała mi jego biegła znajomość ję-
zyka polskiego. Sądzę, że wiele osób będą-
cych na miejscu prof. Weissa i mających po-
dobne doświadczenia nie chciałoby pielę-
gnować znajomości polszczyzny. 

Zapamiętam też opowieści o początkach bu-
dowy współczesnego państwa Izrael. Dzię-
ki zajęciom z prof. Weissem zrozumiałem, 
jak ważnym wydarzeniem było dla członków 
narodu hebrajskiego, zamieszkujących naj-
różniejsze części świata, powstanie niepodle-
głego państwa izraelskiego. Jak ogromne  
siły i nadzieje wyzwalał wśród Izraelitów 
ich wspólny cel – powrót do obiecanego im 
przez Boga Kanaanu. 

Wykłady, w których brałem udział, pomogły 
mi także lepiej poznać i docenić osobę pierw-
szego premiera Izraela Dawida Ben Guriona, 
którego wielkim orędownikiem był prof. Weiss. 

Niestety niedługo po zakończeniu semestru, 
w którym odbywały się zajęcia, dotarła do 
mnie wiadomość o śmierci prof. Weissa. Za-
cząłem wtedy głębiej analizować jego życio-
rys. Zrobiło na mnie wrażenie, iż prof. Weiss 
był bliskim współpracownikiem Icchaka Rabi-
na, byłego premiera Izraela, który chciał na-
wiązać pokojowe relacje z narodem pale-
styńskim i w tych działaniach miał także swój 
udział prof. Weiss. Poznałem też dokładniej 
działalność Profesora na polu dialogu i współ-
pracy polsko-żydowskiej. 

Odejście prof. Szewacha Weissa jest bolesną 
stratą zarówno dla Żydów, jak i Polaków. Po-
ciesza mnie jednak myśl, że Profesor pozo-
stał w pamięci wielu jego wychowanków oraz 
współpracowników jako niezwykła, ciekawa 
i pozytywna postać. Mam szczęście zaliczać 
się do tego grona. 

 
DANIEL ŁUKASZ CICHORSKI

Wykład będzie 
 kontynuowany 

Prof. Szewach Weiss był politologiem, dyplomatą i wykła-
dowcą Uniwersytetu Warszawskiego. W latach 2001–2003 peł-
nił funkcję ambasadora Izraela w Polsce. Zmarł 3 lutego 2023 

roku. Profesora wspominają dr hab. Elżbieta Kossewska, która 
kieruje Centrum Badań nad Izraelem i Diasporą Żydowską im. 
prof. Szewacha Weissa przy Wydziale Nauk Politycznych i Stu-

diów Międzynarodowych UW, oraz Daniel Łukasz Cichorski,  
uczestnik zajęć prowadzonych przez prof. Szewacha Weissa.
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Na zdjęciu: prof. Szewach Weiss podczas 
uroczystości nadania mu tytułu doktora 
honoris causa UW. Fot. Marcin Kluczek

Prof. Szewacha Weissa znałam 18 lat, współ-
pracowałam z nim naukowo i dydaktycznie  
na Wydziale Nauk Politycznych i Studiów 
Międzynarodowych UW. Urodził się w Bory-
sławiu, leżącym w granicach Drugiej Rzeczpo-
spolitej. Z miejscem pochodzenia identyfiko-
wał się przez całe swoje życie, a pod jego ko-
niec wracał myślami do rodzinnych stron na-
wet częściej. Kiedy granice republik radziec-
kich przesunęły się na zachód, a Borysław stał 
się częścią Ukraińskiej Republiki Ludowej, ro-
dzina Weissów postanowiła wyjechać do Pol-
ski (1945). „Jechaliśmy na południe Polski do 
poniemieckich miast. Jechaliśmy w otwar-
tym wagonie, może w nich wcześniej Niem-
cy wozili Żydów do zagłady, te same tory, ten 
sam pociąg, tylko inny konduktor i inny cel”¹, 
wspominał w rozmowie ze mną. Do Izraela 
Szewach Weiss przypłynął statkiem, na fał-
szywych certyfikatach, w grudniu 1947 roku. 
Zamieszkał w internacie Hadassim. Piął się 
po szczeblach kariery naukowej i politycznej. 
W latach 1992–1996 zasiadł w fotelu prze-
wodniczącego XIII Knesetu. „Wiem, skąd po-
chodzę i dokąd zdążam” – mówił, gdy obej-
mował stanowisko przewodniczącego Kne-
setu, ale świadomość ta towarzyszyła mu, 
odkąd opuścił ślepą piwnicę w Borysławiu, 
w której ukrywał się w czasie wojny. W 1985 
roku po raz pierwszy odwiedził Polskę. Wracał 
do kraju swego dzieciństwa: „Polska mojego 
dzieciństwa żyje we mnie cały czas”² – mó-
wił. W 2000 roku otrzymał nominację na am-
basadora Izraela w Polsce. Na tej służbie po-
został do końca życia, choć formalnie pełnił ją 
tylko trzy lata (2001–2003).

Potem Szewach Weiss został profesorem 
Uniwersytetu Warszawskiego. Ówczesny 
rektor UW prof. Piotr Węgleński zapropo-
nował mu pracę, a dziekan Wydziału Nauk 
Politycznych i Studiów Międzynarodowych 
prof. Grażyna Ulicka przyjęła go do Insty-
tutu Nauk Politycznych. W 2008 roku Sze-
wach Weiss, wspólnie ze mną i prof. Stani-
sławem Sulowskim, powołał Centrum Ba-
dań nad Izraelem i Diasporą Żydowską oraz 
został jego kierownikiem. Prowadził ogól-
nouniwersytecki wykład dla studentów UW, 
dedykowany państwu Izrael i stosunkom 
polsko-żydowsko-izraelskim. Spotkania od-
bywały się co drugi wtorek, w reprezentacyj-
nej sali nr 1, przy Krakowskim Przedmieściu 
3. Profesor przyjeżdżał starym, wysłużonym 
volvo, mającym dla niego przede wszystkim 
wartość sentymentalną. W krótkim czasie 
okazało się, że sala nr 1 nie może pomieścić 
wszystkich chętnych. Studenci dostawiali 
krzesła, zajmowali parapety, a niektórzy nie 
mogli w ogóle dostać się do sali, wobec cze-
go władze wydziału przygotowały Profeso-
rowi aulę na ponad 100 osób. Profesor nie 
lubił zmian, do pierwszej sali już się przywią-
zał, tę drugą z trudem zaakceptował. 

Po pewnym czasie i ta okazała się za mała. 
Zaproponowałam wobec tego, że może na-
leży ograniczyć liczbę studentów, bo o więk-
szą wolną salę w czasie jego wykładów było 
trudno. Na to zgody Profesora nie było: 
„może niektórzy po raz pierwszy słyszą o hi-
storii polskich Żydów, stosunkach polsko-
-żydowskich czy Izraelu. Dajmy więc wszyst-
kim do tego okazję”. Potężna liczba studen-
tów i doktorantów bardzo go cieszyła. Mó-
wił: „czuję, że jeżeli kiedyś zdarzyłoby się coś 
strasznego, wśród nich byłoby jeszcze więcej 
Sprawiedliwych wśród Narodów Świata”³. 
Profesor Weiss miał jedno życzenie. Chciał być 
aktywnym wykładowcą UW do kresu swe-
go życia. Przez pięć ostatnich lat prowadził 
ze mną wykłady. Ostatni wygłosił pod ko-
niec października 2022 roku, jednak semestr 
zamknęliśmy wspólnie trzy dni przed jego 
śmiercią. Rok wcześniej, z myślą o swoich stu-
dentach, zdecydował o nagraniu części wy-
kładów. Nie będąc w pełni sił, dokonał tego 
z wielkim trudem, prosząc o udostępnienie, 
gdy już go nie będzie. Spełnimy jego wolę. 
Wykład będzie kontynuowany w formie naj-
bliższej Profesorowi, tak jak to robił przez po-
nad 20 lat – we wtorki o godz. 16.45.

W czasie uroczystości nadania tytułu dokto-
ra honoris causa Uniwersytetu Warszawskie-
go w 2011 roku Szewach Weiss wyznał, że bli-
skość, jakiej doświadcza w Polsce, spowodo-
wała, że z Żyda pochodzącego z Polski stał 
się „polskim Żydem”. Czuł się też warszawia-
kiem: „Gdybym musiał mieszkać poza Izra-
elem na stałe, to tylko w mojej Warszawie. 
Bez cienia wątpliwości”⁴. Z powodu obowiąz-
ków dydaktycznych dzielił czas między Polskę 
i Izrael. W ostatnich latach coraz więcej czasu 
spędzał w Warszawie. Mieszkał w uniwersy-
teckim hotelu „Hera”, zajmował w nim dwu-
pokojowe studio. Spacerując ul. Parkową i do-
chodząc nią do ul. Gagarina, w godzinach po-
rannych i wieczornych można było zobaczyć 
siedzącego przy oknie Profesora Weissa palą-
cego fajkę. Rytualnie przyglądał się spacerują-
cym sąsiadom.

W Warszawie mieszkał niemal do śmierci, 
opuścił ją 5 stycznia 2023 roku. 

Profesor Szewach Weiss zmarł w szabat, 3 lu-
tego 2023 roku w Ramt Gan. Został pochowa-
ny w Jerozolimie, na Górze Herzla, w alei za-
służonych i liderów państwa Izrael.

Trzydzieści dni później przed grobem profe-
sora Weissa dołączyła do mnie młoda dziew-
czyna, przewodniczka po cmentarzu na Gó-
rze Herzla, która przygotowywała się do wy-
kładu biograficznego o prof. Weissie. Popro-
siła mnie o podanie kilku zdań, które definiują 
Szewacha Weissa i które powinny zostać wy-
powiedziane przed jego grobem – niech po-
służy to również jako podsumowanie moich 
wspomnień o nim, a także, tego, co najważ-
niejsze w jego życiu, co było jego tożsamością 
i go ukształtowało: 

„Szewach Weiss, ur. w Borysławiu (Polska).  
Syn swojej matki Geni i swego ojca Meira. 
Przewodniczący XIII Knesetu, Ambasador  
Izraela w Polsce”.

DR HAB. ELŻBIETA  
KOSSEWSKA 

¹ S. Weiss, W drodze, [w:] Dom i ojczyzna. Dylematy 
wielokulturowości, oprac. Elżbieta Kossewska, War-
szawa 2008, s. 25. 
² S. Weiss, Moja Polska, Warszawa 2017, s. 15. 
³ O. Figaszewska, Moje życie jest przypadkiem, wy-
wiad z Szewachem Weissem, 5 lipca 2017 r.,  
https://viva.pl/ludzie/wywiady-vivy/szewach-
-o-wojnie-i-zyciu-niesamowita-historia-vivy-
-26939-r3/ (dostęp: 27.03.2023). 
⁴ R. Mazurek, Szewach Weiss: Cały świat zrzuca na 
Polskę swoje grzechy, Plus Minus, 22 sierpnia 2015 r., 
https://www.rp.pl/plus-minus/art11506621-sze-
wach-weiss-caly-swiat-zrzuca-na-polske-swoje-
-grzechy (dostęp: 27.03.2023).

Centrum Badań nad Izraelem i Diasporą Żydowską zosta-
ło powołane w 2008 roku w celu stworzenia miejsca do deba-
ty nad znaczeniem Izraela i diaspory żydowskiej we współcze-
snym świecie, polityką zagraniczną i wewnętrzną Izraela oraz 
stosunkami polsko-żydowskimi. W maju 2023 roku, postano-
wieniem rektora UW i władz WNPiSM, Centrum nadano imię 
prof. Szewacha Weissa.
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